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Walka o byt lub niebyt Ligi Narodów 


iiejsee dla Polski w Radzie Ligi koniecznością dzsiejową. Niemey zostawiają otwarte 
chsą przez nie wpuścić. 


drzwi... ale nikogo nie 


Londyn. Dyplomatyczny sprawozdaw- 
„Daily Telegraph* dowiaduje się, że rada 
Mbinetowa zajmuje się poważnie sprawą 
kszerzenia Rady Ligi. 
$ Chamberlain zwrócił się do Izby z pro- 
„aby ułożono sprawy w ten sposób, żeby 
dagi udać się do Genewy z rozwiązanemi rę- 
ma. W kołach poinformowanych stwier- 
ją, żo Chamberlain otrzyma przed wyja 
m szczegółowe instrukcje i dyrektywy 0- 
ośmie postępowania na sesji. 
Gabinet — według oficjalnych doniesień 
opowiada sią za jasną polityką. Opinja 
tcielska jest przeciwna wszelkim zmianom 
wiRadzie Ligi. 
Niestale miejsce dla Polski, 


| „Manchester Guardian', rozstrząsając po- 
aównie możliwość stworzenia bloku słowiań- 
skło-łacińskiego, zastanawia się nad konie 
ofnością wprowadzenia obowiązkowego sy- 
bmu rotacyjnego dla niestałych członków 
Rady. Podtrzymując zasadę. że tylko wiel- 
e mocarstwa mają prawo do stałego człon- 
kostwa, autor artykułu twierdzi, że Polska 
winna jak nojprędzej otrzymać członkostwo 
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niestałe, gdyż co do liczby ludności jest bez- 


względnie największem nowem państwem. 


Dzięki centralnemu swemu położeniu jest w 


dobrych stosunkach z grupą fińsko-bałtycką 
i Małą Ententą, nie należąc do żadnej z nich 
i jest bezpośrednio zainteresowana większo- 
ścią doniosłych zagadnień, któremi zajmować 
się będzie Liga w najbliższych kilku latach. 
Obecny premjer Polski, jako minister spraw 
zagranicznych, okazał się ostatniemi laty 
prawdziwie zdolnym pracownikiem w Lidze 


i byłby cennym nabytkiem dla Rady. Wre- 


szcie stosunki Ligi wzgl. Rosji mieć będą 


wielkie i nieustannie wzrastające znaczenie 
w najbliższych paru latach, ważnem przeto 
jest. by w Radzie znalazło sie państwo ościen- 
ne, Polska zaś jest bezwzględnie największem 
takiem państwem i od kilku miesięcy pozo- 
staje w wyjątkowe dobrych stosunkach z 
Sowietami. Wydaje się przeto wszechstronnie 
pożądanem, aby Polska zajęła miejsce Beigji 
jak najprędzej. 


Maleńkie państewko działało na korzyść 
militaryzmu niemieckiego i przeszkadzało u- 
stanowieniu sprawiedliwego pokoju w Europie. 


Potęga stanu średniego 


W odrodzonej Polsce wszyscy już mieli głos 
i wszyscy mniej lub więcej stanowczo decydowa- 
li o urządzeniu tego nowego państwa. Jeden 
tylko stan średni, zamieszkujący przeważnie mia- 
sta i stanowiący 0 ich bogactwie i kulturze, a 
tem samem mający ogromny wpływ na gospo- 
darcze kształtowanie się stosunków w całem pań- 
stwie, milczał, gdy chodziło o ustawowe ugrun- 
owanie bytu społecznego i państwowego. 
Brak głosustanu średniego w naradzaniu się 
nad urządzeniemi naprawą Rzeczypospolitej spo- 
Awodowalł w Polsce wiele niedobrego, szkodzącego 
hietylko stanowi Średniemu, ale także całemu 
społeczeństwu. 
Dlaczego się tak stało? Dlaczego właśnie stan 
Średni, ten najbardziej zrównoważony Stan na- 
odu, przysparzający społeczeństwu największą 
lość dóbr, nigdy o niczem nie decydował? 

Niema w tem bynajmniej winy stanu Śre- 
niego, że nie brał czynnego udziału w bieżącem 
yciu politycznem, ale raczej trzeba mu to zapi- 
ać na poczet zasługi. Stan Średni od początku 
stnienia odrodzonej Polski zamiast politykować 
pracował. 


Oddające się rzetelnej pracy, nie liczonej na 
podziny, stan średni nie mógł odrywać się od 
niej i tracić owe siły na rozliczne utarczki na 
polu polityki krajowej. 

„ Jest rzeczą znamienną, że od początku naj- 
więcj rządzili się w Polsce ei, którzy najmniej 
pracowali, którym najmniej chciało się pracować, 
le za to chciało się im posiąść te dobra, które 
noże stwarzać tylko codzienny trud pracy. 

Ster rządu irady pierwsi wzięli w swe rę: 
e doktrynerzy, uważsjący za rzecz pierwszą i 
aiważniejszą obmyślanie najpewniejszych spo* 
obów uzyskania najwyższych materjalnych ko- 

yści przy jak najmniejszym nakładzie pracy. 
ardzo nie wiele brakowało do urządzenia Pol- 

całkiem na modeł komunistycznej bolszewji. 
pierwszych lat tych socjalistycznych rządów 


pozostały na wieczną pamiątkę dokumenty no- 
minacyjne, adresowane do urzędników państwo- 
wych: „Do Towarzysza*... — dosłownie wedle 
wzoru bolszewickiego. 

Doktrynerstwom socjelistyczno-komunistycz- 
nym streszczającym się głównie w ograniczeniu 
prywatnej własności i upaństwowieniu przemy- 
słu i ziemi przeciwstawiał” się stronnietwat. z. 
prawicy, zle nie dość kategorycznie i za cenę u- 
stępstw na rzecz swoich znowu czysto pzrtyjnych 
pestulatów nie wahały się przyzwałlać na urzeczy- 
wistnianie doktrynerskich eksperymentów. 

W sejmie i rządzie brakło przedstawicieli tej 
warstwy ludności, która najbardziej jest zawsze 
zainteresowana w utrzymaniu własności prywat- 
nej i zagwarantowaniu jej nienaruszalności przez 
państwo, bo ona na własność tę najintensywniej 
pracuje i tylko pracą ją zdobywa: 

Brakło pracowitego stanu średniego, stanu 
który najjaśniej zdaje sobie sprawę ztego, czego 
chce i na jakich podstawach trzeba budować 
potęgę państwa. Do zabierania głosu w sprawie 
budewania państwa, najbardziej chyba kompe- 
tentnymisą budowniczowie naszych miast i twór- 
cy ich zamożności, rozporządzający pod tym 
względem rozleg em doświadczeniem, przekazy 
wanem z pokolenia na pokolenie. 


Gdy eksperymenta ekonomiczne doktryne- 
rów, przez nikogo nie hamowane doprowadziły 
Polskę na sam kraj przepaści, w którą lada chwili 
może się stoczyć, zabiera głos stan Średni i ze- 
spala się w jedną olbrzymią organizację. 


Zjednoczenie się stanu średniego to nie jakaś 
nowa partja, ale prawdziwe zjednoczenie spo- 
łeczne ludzi, zdrowycł, nie zarażonych żadną 
doktryną destrukcyjną, którzy zrozumieli prawdę 
o Polsce. 


Zjednoczenie się stanu średniege ma dla na. 
szego życia narodowego ogromne ważne znacze” 
nie. Stanowi ono wstęp do zgodnego zjednocze- 
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Ogioszenia: mm. (7 tam.) — 10 gr., 5a zosia 
na stropie Mamowej w wiadomościch potoczny ë 
na pierwszej stronie 50 gr. Rabatu udziela cię rey | 
częńrtem ogłaszaniu. „Głos Wabrzeski* wychodzi trzy 
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nia się całego narodu w pracy dla wspólnego 
dobra. 

Dzięki tak bardzo rozwielmożnionemu w Fol- 
sce partyjnictwu siły stanu Średniego były roż- 
strzelone irozrzucone po usjróżnorodniejszych 
partjach, którym stan Średni wysługiwał się dla 
ich partyjnych celów bardzo meraz dalekich od 
dążenia de wielkiego celu narodowego. 

Stan średni skupiając w zjednoczeniu wSzy- 
stkie swe siły odciąga setki tysięcy obywateli 
od wszelakich psrtyj, a przez to samo ponosi 
niecenioną zsesługę, bo osłabia szkodliwe siły 
partyjne. W” miejsce tych partyj stwarza jedno- 
lity zespół obywateli rzetelnie dążących do na- 
prawy Rzeczypospolitej. 

Nie jest prawdą, że w narodzie muszą ist- 
nieć partje. Im więcej partyj, t. j. im więcej 
różnorodnych poglądów, tem lepszy dowód, na 
to, jak wielu jeszcze Polaków nie zrozumiało i 
nie poznało prawdy, która jest tylko jedna. 


Oświadczenie min. 
Zdziechowskiego. 


P. min. skarbu dostrzegł źródło zła. 


Jest niem deficyt budżetowy. — Bez usunię- 

cia deficytu budżótu państwowego nio może 

być mowy o stabilizacji waluty, — Rząd nie 

będzie się starał o podniesienie złotego, a 

tylko o utrzymanie złotego na teraźniejszym 
poziomie. 

Kraków. P. min. skarbu Zdziechowski w 
przemówieniu, wygłoszonem w krakowskiej izbie 
przemysłowo-handlowej oświadczył, że źródło zła 
tkwi w deficytowym budżscie. Bez usunięcia de- 
fieytu, pokrywanego inflacją, nie może być mo- 
wy o stałości pieniądza, niezbędnej dla życia 


gospodarczego. Dlatego p. minister będzie bez- 


względnie przestrzegał równowagi budżetowej. 
P. minister przedstawił umyślnie budżet z 200-' 
miljonowym deficytem, by opinja zrozumiała 
konieczność bolesnych oszczędności, bez których 
nie może być wprowadzona równowaga budżetu. 
Polityka p. ministra skarbu musi być uważana 
w sferach, od których kredyt zależy. za polity- 
kę zdrową, a więc musi być przedewszystkiem 
polityką równowagi budżetowej, musi dawać 
przyszlym wierzycielom gwarancje, pewność re- 
zerw w Banku Polskim i pewność stosunków 
gospodarczych. Pożyczka zagraniczna będzie 
korzystną dopiero wtedy, jeżeli obniżymy koszta 
produkcji przez zniżenie obciążenia podatkowego, 
przedewszystkiem podatków na samorządy, świad- 
czeń socjalnych, kosztów administracji przedsię: 
biorstw i oprocentowania, co jest możliwe przez 
przypływ kapitału zagranicznego do poszczegól - 
nych przedsiębiorstw. Rząd nie będzie bronił 
waluty, kładąc ręce na walutach obcych w Ban- 
ku Polskim, jednakże przeciwny jest całkowitej 
swobodzie obrotów dewizowych. Rząd nie za- 
mierza obeenie windować walutę w górę do pa- 
rytetu 5,18 za dolara, lecz ma nadzieję, że uda 
mu się utrzymać ją na obecnym poziomie, który 
sprawi, że ceny polskie będą niższe od zagranicz- 
nych, a więc zapewni dodatni bilans handlowy. 


Zwłoki arcyb. Cieplaka 
w powrocie do Polski. 


Gdańsk. W dniu 16 bm. przybędzietu zA- 
meryki trumna ze zwłokami arcybiskupa wileń- 
skiego 6. p. ks. Cieplaka. Ludność polska Gdań- 


ska organizuje z tej okazji cały szereg wielkich 
uroczystości żałobnych. Zwłoki zmarłego arcy" 
biskupa przewiezione będą z okrętu do kościoła 
polskiego, gdzie wystawione będą na widok pu- 
bliczny. Nabożeństwo żałobne przy zwłokach 
odprawi biskup Gdańska O'Rourke. Przy trymnie 
pełnić będą straż honorową sokoli gdańscy. 


W sprawie ewentualnego zwinięciatut. „Banku 
Powiatowego". 


Otrzymujemy poniższy artykuł, w 
którym mówca wywodzi kor 'yści 
i ulgi, jakie maobywatelstwo z istnie- 
jącego w naszem mieście Banku 
Powiatowego. (Red.) 
Różnica pomiędzy Bankiem Powiatowym, a 
Kasą Oszczędności jest zasadniczą i bardzo da- 
leko idącą. 


Kasa Oszczędności jako instytucja wyposa- 
żona przez ustawę prawem pupilarnej pewności, 
musi swoimi interesami obracać się w ciasnych 
ramach budżetu. Interesa Kasy Oszezęd. obra- 
cają się tylko w sferze długoterminowego, hipo- 
tycznego kredytu, a o ile chodzi o weksle to 
każdy weksel żyrowany być musi przez dwóch 
ży.antów pomimo, że często akceptant sam daje 
dostateczną gwarancję za sumy nieraz bardzo 
małe. 


Redyskont wekslowy jest dla Kasy Oszczędn. 
niemożliwy, bo żadna Kasa Oszczędn. jako insty- 
tucja o pupilarnej wartości nie otrzyma kredytu 
redyskontowego w Banku Polskim. Gdyby więc 
nie było Banku Powiatowego w naszym powie” 
cie, to tylko niewielka ilość kupców miałaby spo 
sobność redyskontować swoje weksle handlowe 
w Bankach Ludowych, które mają nader szczu- 
pły kredyt redyskontowy w Banku Polskim. 

Zaznaczyć też należy, żeżadnej Kasie Oszczędu. 
nie wolno skupować walut obcych, bo praw de- 
wizewych nie otrzyma nigdy Kasa Oszczędn,, 
ani nie otrzyma też agentury z jakiegokolwiek 
Banku Kredytowego. 


Inaczej rzecz zupełnie się ma'z prawem 
i zakresem działania Banku Powiatowego. 

Bank Powiatowy jest w swoich interesach 
niczem nieskrępowany, każdy może zrobić inte- 
res, naturalnie w ramach etyki, o ile interes 
przedstawia się pewnym. Może np. honorować 
wzgl. redyskontować weksel z samym tylko 
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akceptantem, o ile akeeptant ten jest pewnym, 
Redyskont weksli jest jedną z głównych gałęzi 
Bańku Pow., albowiem posiada on znaczny kre- 
dyt w Banku Polskim, a w razie potrzeby uzy- 
skuje zawsze podwyższenie kredytu redyskon- 
towego. i } 

Instytucje państwowe np. Dyrekcja Lasów, 
Kolei Państw. i t. d. o ile udzielają komukol- 
wiek kredytów to tylko za gwarancją banków 
komunalnych, podczas kiedy Kasa Oszczędn. ni- 
gdy nie zostanie jato gwarantka „przez instytu- 
cje państwowe przyjęta, a statut jej nie pozwala 
nigdy zagwarantować kogokolwiek i wobec 
kogokolwiek. 

Nasz Bank Powiatowy został obdarzony za- 
ufaniem Banku Polskiego tak dalece, że nada: 
no mu prawo zastępstwa tegoż banku. Stąd 
wynika, że tut. obywatele nie potrzebują wywo- 
zić, wzgl. przekazywać swoich pieniędzy do Ban- 
ku Polsk. w Toruniu, lecz mogą to uczynić 
w dniu płatności weksla w Banku Pow. w Wa- 
przeźnie. 

Z powyższego zestawienia i porównania 
obydwóch instytucyj wynika, że Kasa Oszczęd. 
jest ciężką maszyną obwarowaną ze wszech stron 
paragrafami, statutami, tak, że poruszać się mo- 
że jedynie na wytkniętej jej statutem linji, pod- 
czas kiedy Bank Powiatowy jest instytucją gię- 
tką, zdolną do załatwienia każdej transakcji 
w interesie obywateli powiatu. 

Po ewentnalnem zniesieniu Banku Powiato- 
wego zamierałoby do reszty życie handlowe 
i przemysłowe powiatu, bo nie byłoby instytu- 
cji załatwiającej sprawy wekslowe odnośnych 
firm. Wprawdzie zostałyby tylko na bojowisku 
Banki Ludowe, lecz te także zanadto są obwa- 
rowane statutamii zarządzeniami patronatu, tak, 
że i ona przedstawiają dla handlu i przemysłu 
za ciężki aparat. 
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Zjazd biskupów polskich. 


Warszawa. Na odbywający się pod prze- 
wodnictwem ka. kardynała Kakowskiego zjazd 
episkopatu polskiego przybyło 25 dostojników 
kościoła rzymsko - katolickiego, ormiańskiego i 
greckiego. Przedmiotem obrad zjazdu jest zastoso- 
wanie konkordatu, obsadzenie arcybiskupstw 
wileńskiego i poznańskiego, jak również problem 
prawa małżeńskiego. 


Nowy biskup polski djecezji chełmińskiej 


J. E. ks. nuncjusz papieski mgr. Lauri 
wręczył w dniu wczorajszym ks. Stanisławowi 
Okuniewskiemu, probeszczowi parafji Kościelec 
(Pozuańskie) bullę papieską mianującą go bisku- 
pem koadjutorem djecezji chełmińskiej. 

Konsekracja nowego biskupa odbędzie się 
wkrótce. 


Bitwa o Pekin. 
Ma ona położyć kres wojnie domowej w Chinach. 


Pekin. W okolicach Wu Czang na południe 
od Tien-Tsinu toczy się bitwa o panowanie nad 
Pekinem między wojskami generała Fenga i ge- 
nerala Li-Czing-Lina, który cofnął się o 10 km. 
Jest ona zwałtowniejsza, niż wszystkie d>tyeh- 
czasowe walki w okresie dlugoletniej wojny do- 
mowej. W Pekinia sądzą, Że jeżeli bitwa ta za- 
kończy się pozytywnym wynikiem, to położy 
ona kres wojnie domowej. 


Wyjazd Skrzyńskiego do Genewy. 


Warszawa. Dnia 3. b. m. o godz. 21,10 
p. prezes Rady Ministrów i minister spraw za 
zagranicznych Skrzyński wyjechał w towarzy- 
stwie sekretarza osobistego p. Kisielnickiego do 
Paryża i Genewy. Na dworcu żegnali p. pre- 
mjera pp. ministrowie Raczkiewicz, Zdziechow- 
ski i Osiecki, przedstawiciele dyplomacji, szef 
kaucelarjji p. Prezydenta Rzeczypospolitej p. 
Lene, oraz wyżsi urzędniey Prezydjum Rady 
Ministrów i M. S. Z. 


2. 500. 000 zł, kosztował Polskę wybuch 
Cytadeli w roku 1923. 


W tych dniach ukończyła swe prace specjal- 
na komisja, powołana do ustalenia strat, spowo- 
dowanych przez straszny wybuch w Cytadeli 
warszawskiej w dniu 13 października 1923 r. 

W komisji tej brał między innymi udział de` 
legat Najwyższej Izby Kontroli Państwa. Do 
przeliczeń przyjęto, że 1 zł. — 50.800 marek 
polskich. 

Według takiego (dość nieścisłego) kursu — 
wyniosły straty: Cytadela. Budynki 1.288. 323 zł. 
Miasto 37.000 zł. Okolica Warszawy 330.577 zł. 
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W prochu i ładunkach 854.229 zł. Straty inten- 
dentury 9.055 zł. Łącznie 2.519.184 zł. 

Tłumacząc to na ówczesne marki, otrzyma: 
my wprost astronomiczną liczbę... 127.974 562.209 
marek. 

W raporcie swym zwróciła przytem komisja 
uwagę na fakt, że podstawy do oszacowania strat 
nie były Ścisłe. 

Centralne składy amunicyjne prowadziły ra- 
chunki nieprawidłowo; nie znaleziono rachunków 
na niektóre rodzaje zniszczonego lub uszkodzo- 
nego prochu; np. proch włoski musiano obliczyć 
według cen prochu francuskiego i t. d. 

Raport komisji zamyka historję tej strasznej 
katastrofy, jednej z najstraszniejszych, jakie wy- 
darzyły się w ostatnich latach. 


—— 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 5 marca 1926 r. 


Kalendarzyk, piątek 5 marca Tenfila b. 
gobota 6 marca Wiktorja. 
niedsiela 7 marca Tomasza 
poliiedziałek 8 marca Klemensa 
— Z okazji Imienin złożył p. Kazim'erz 
Głowacki 20 zł. na Kuchnię Ludową. 
Kradzieże w firmie „Broda,“ w naszem 
mieście, popełniano od dłuższego czasu. Kradzio- 
no przybory lotnicze jak płótno, pasy parciane nity 
itp. Przeprowadzone dochodzenia policyjne wy- 
kazały, że kradzieży dopuszczał się Banastych 
Władysław sam w miejscu, któremu większą 
część skradzionych rzeczy odebrano i zwróco: 
no poszkodowanemu. 
— Przyznanie odznaki honorowej „Fron- 
tu Pomorskiego. Dow. Frontu Pomorskiego 


przyznało p. Józefowi Stefaniakowi odznakę 
honorową „Frontu Pomorskiego. P. St. w ro- 
ku 1920 należał z ramienia D. O. G. — Pomo- 


rze, do komisji dla przejmowania objektów woj 
skowych od władz niemietkich. — P. St. dnia 
17 stycznia 1920 r. przejmował garnizon Dział- 
dowo. Redakcja z okazji nadania p. Stefania- 
kowi honorowej odznaki „Frontu Pomorskiego* 
na tem miejscu składa najszczersze Życzenia. 

— Roczne walne zebranie Ochotn. Straży 
Pożarnej odbyło się we wtorek, dnia 2 lutego 
br. o godz. 7-30 wiecz. w sali strażackiej. Po 
stwierdzeniu prawomocności zebrania przystą 
piono do porządku obrad. — Naczelnik p. Kar- 
kierewicz, otwierając zebranie, witał serdecznie 
nowego członka w gronie Straży w osobie p. 
Prusakowskiego M. Rewizorowie kasy zdali spra* 
wozdanie z odbytej rawizji kaso xej. Z sorawo- 
zdania tego wynika, że dochód w roku 1925 wy- 
nosił 2.397.24 zł. rozchód zaś 2.487,40 zł. — de- 
ficyt 90,26 zł. Zaznaczyć tu wypada, że cały 
nieomal dochód pochłonęło sprawienie nowych 
mundurów. 

Z sprawozdania sekretarza p. Radzimińskie- 
go Jana wynika, że w r.25. odbyło się 1 roczne 


walne zebranie, 1 nadzwyczajne, 2 zarządowe 
i 10 zwykłych. Członków liczy Straż ogółem 32, 
w tem 1 czł. honorowy i lhonorowy naczelnik. 

Z sprawozdań gospodarza p. Wiśniewskieg, 
i mistrza sikawkowego p. Wieekiego wynika 
że wszystkie sprzęty znajdują się w należytym 
porządku. 

Oddziałowy p. Mikulski zdaje sprawozdanie 
z udziału strażaków na ćwiczeniach. z 

Naczelnik p. Kurkierewicz zdaje sprawozda” 
nie ogólne; w ciągu roku było 12 pożarów i 1 
przelew wody, oraz 11 ćwiczeń. 

Po dyskusji nad sprawozdaniami udzielono 
jednogłośnie skarbnikowi p. J. Radzimińskiemu 
absolutorjum. 

Marszałkiem wybrano p. Pawelca, który przy- 
stąpił do wyborów komendy i zarządu. 

Ponieważ jeden z naczelników musiał ustą- 
pić, nastąpiło losowanie; los przypadł na p. 
Kurkierewicza. 

Jednogłośnie wybrano na rok 1926 ten sam 
zarząd, jak w r. 25., wobecczego zarząd przad- 
stawia się następująco: naczelnik I. p. Kurkie- 
rewicz, naczelnik II. p. Pokorowski, gospodarz 
p. Wiśniewski, skarbnik p. J. Radzimiński, se- 
kretarz p. M. Radzimiński, zast. sekr. p. Pawe- 
lec, mistrz sikawkowy p. Wiecki, zastępca te- 
goż p. Murawski, chorąży p. Dettlaf, podeho- 
rążowie pp. Samulski i Majewski, rewizorowie 
kasy pp. Bardjan i Gronowski. 

W wolnych głosach omawiano sprawę 50 
ietniego jubileuszu, którą straż nasza w roku 
bieżącym obchodzi. — Ponieważ w roku bieżą- 
cym również i Grudziądz tę samą uroczystość- 
obchodzi, odłożono tę sprąwę na przyszły rok. 

Zebranie zakończył p. Kurkierewicz hasłem 
„Cześć !* 

— Jak się dowiadujemy zostały wybory 
do Sejmiku Powiatowego w I, okręgu wybor- 
czym przez tut. Wydział Powiat. unieważnione. 
Ponowne wybory do Sejmiku Powiatowego w 
tym okręgu odbędą się w najbliższym czasie, 

Okręg wyborczy nr. 1, składa się z obwo- 
dów wójtowskich Jarantowice, Stanisławki, Król. 
Nowawieś, Nielub, Płużnica i Przydwórz z 
gmin wiejskich: Jarantowice, Stanisławki, Cym- 
bark, Pieńki, Ostrowo, Buczek, * Łabędź, Uciąż, 
Trzeiano, Szczerosługi, Sieienek, Michałki, Król. 
Nowawieś, Płużnica, Czaple, obszarów dwor- 
skich: Orłowo, Buk, Sitno, Wrónie, Trzcianek, 
Mgowo, Gziki, Nielub, Makswałd, Przydwórz, 
Bartoszewice, Sosnówka. 

— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie, na po- 
siedzeniu w dniu 17. II. przy udziale przewo- 
dniczącego nacz. sądu Radłowskiego, ławników 
Makowskiego i Szostakowskieg?, czł. prok. burm. 
Schwarza, sek. rej. Warszewskiego skazał: 

Janakowskiego Adama 7 Kowalewa za znie- 
wagę i naruszenie miru domowego na 200 zł. 
grzywny, a w razie jej nieściągalności za każde 
10 zł. 1 dzień więzienia, za stawienie oporui u- 
raz cielesny na 5 tygodni i 2 dni więzienia. 

Ryniewicza Jana z Stanisławek za kradzież 
na 3 tygodnie więzienia. 

Korzepe Tomasza za uraz cielesny na 7 dni 
więzienia. 

Antoniego Kubaśkiewicza z Wąbrzeźna, o" 
beenie w Warszawie za oszustwo na 6 miesię- 
ey więzienia. 

Manowskiego Hermanna z Wąbrzeźna za 
ciężki wybryk na 10 zł.grzywny, a w razie jej 
nieściągalności za każde 5 zł. 1 dzień aresztu. 

Bakauiewicza Józefa z Wąbrzeźna za naru- 
szenie miru domowego na 5 zł. grzywny, a w 
razie jej nieściągalności na 1 dzień więzienia. 

Lamkowskiego Ludwika za kradzież na 3 
zł. grzywny, a w razie jej nieściągalności na 1 
dzień więzienia. 

Rzeźnikiewicza Franciszka z Łopatek za 
wykroczenie na l zł. grzywny, a w razie jej 
nieściągalności na 1 dzień aresztu. 

Drążkowskiego Bronisława z Wąbrzeźna, za 
wszczęcie hałasu na 2 zł. grzywny, a w razie jej 
nieściągalności na 1 dzień aresztu. 

Mikołaja Kazimierza z Kr. Nowejwsi za 
kradzież i sprzeniewierzenie na 10 zł. grzywny, 
a w razie jej nieściągalności za 5 zł. 1 dzień 
więzienia. 

— Sad ławniczy w Wąbrzeźnie, na po- 
siedzeniu w dniu 20. II. 26. przy udziale prze 
wodniczącego sędziego p. Baleerskiego, ławników 
Ziętska i Malskiego, członka prok. burm. Schwarza 
sekr. rej, Warszewskiego skazał: 

Cibe Franciszka z Trzeiana za zniewagę i 
naruszenie miru domowego na 3 zł. grzywny 
lub 1 dzień więzienia. 

Cibową Marjannę'za sprzeniewierzenie na 3 
zł. grzywny, lub 1 dzień więzienia. 

Katarzynę Kuduk z Niedźwiedzia za kra- 
dzież leśną, na 5 zł. grzywny, lub 1 dzień wię- 
zienia. 

Leokudję Kleszczyńską z Niedźwiedzia za 
kradzież leśną na 20 zł. grzywny, lub 4 dni 
więzienia. 

Konstancję Jaglewską z Niedźwiedzia za 
kradzież leśną na 20 zł. grzywny, lub 4 dni 
więzienia. 


— a 
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A światłość elektryczna niechaj nam zawsze Świeci... 


W środę dnia 3 marca, po przeszła trzytygo- 
dniowym odpoczynku miasto masze częściowo 
zostało zasilone Światłem i prądem elek- 
trycznym. y 

Maszyna najmniejsza po zreparowaniu jej 
i po długich próbach puszczenia jej w ruch — 
wieszcie zaczęła działać. — Maszyna w Fabry- 
ce Kapeluszy ma także być  puszczo- 
na w bieg tak że niebawem miasto nasze powróci do 
pierwotnego stanu. Si s : 

Spodziewać się należy, że miejsce kierowni- 
cze w tutejszej elektrowni powierzone będzie 
fachoweowi energicznemu i dzielnemu, ażeby 
podobne wypadki się nie wydarzyły. 


+ 


Rzemieślnicy i przemysłowcy powitali za- 
pewnie wyczekiwany prąd, jak gdyby to była 
jakaś jutrzenka, która zwiastuje im lepszą 
przyszłość. 

Jak się dalej dowiadujemy wezoraj zostały 
uruchomione maszyny w Pom. Fabryce Kape- 
luszy, które dostarczają siłę i światło dla mie- 
szkańców miasta do godz. 2 w noey. Po kilku- 
dniowem wykończeniu pewnej części maszyna 
w wspomnianej fabryce zostanie uruchomiona 
kolej powiatowa, oraz dostarcze ie Światła przez 
całą noe. 

Jak się dowiadujemy kolej powiatowa 
w niedzielę rano będzie w bieg puszozona 


= 
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Zajścia w elektrowni miejskiej. 


Ażeby zadoszćuczynić wielostronnie 

> skierowanym do nas zapyta 'iom w 
sprawie działalności elektrowni miej- 
skiej możemy pod'ielić się z naszy- 
mi czytelnikami następującemi spo- 
strzeżeniami 

Elektrownia miejska posiadała trzy motory 
gazowe (ropne), które zaopatrywały miasto 
w elektryczną energję. Jeden z motorów był le- 
żący, dwa stojące. Ponieważ pierwszy zepsuł 
się przed rokiem, a zamówione części nie 
zostały z fabryki wykupione, przeto posła- 
giwano się tylko dwoma motorami, nie ma- 
jąc żadnej rezerwy. Zaznaczyć należy, że sieć 
elektryczna, szczególniej przez kolejkę powiato- 
wą, jest bardzo obciążona, co zresztą ujawniało 
się słabnięciem światła w momencie kursowania 
kolejki. — Motory elektrowni chociaż niektóre 
z nich są fabrykatami renomowanych firm 
(Deutz), były starego typu, dość przestarzałej 
konstrukcji i mocno zużyte. Jeden z nich ma 
jako rok budowy cyfrę 1912, a więc działał już 
14 lat, a był to prawdopodobnie ze wszystkich 
najnowszy. Jak nam wiadomo, motory te do- 
stały się do nas już w nieco zużytym stanie drogą 
nie bardzo korzystnej zamiany. Wskutek cią- 
głej nadmiernej pracy, a bardzo rzadkiego grun- 
townego remontu, stan ich był wprost opłaka- 
ny. Cylindry wewnątrz porysowane i wyrobio- 
ne, kolby wytrzaskane a częściowo nawet po- 
trzaskane, pierścienie na kolbaeh do połowy zu- 
żyte, łożyska wyrobione i nieszczelnie zestawio- 
ne ze względu jak się zdaje na fakt, że wały 
kurblowe były albo niedokładnie dotoezone lub 
też skrzywione i t. d. Jeżeli maszyny w takim 
stanie mogły wytwarzać odpowiednią ilość ener: 
gji, to działo się to kosztem wielkich strat Środ- 
ków pędnych jako i czasu. 

Elektrownia przestała działać, ponieważ 
dwa motory zupełnie z przyczyn od siebie nie- 
zależnych w ciągu jednej godziny roztrzaskał y 
się do tego stopnia, że można je tylko sprzedać 
jako stare Żelazo, a trzeci — rezerwowy, był 
od roku w reperacji. Przy największym moto- 
rze potrzaskało przykrycię jednego z cylindrów, 
przyczem naturalnie ucierpiały i inne części. 
Nagłowie zepsutego cylindra podobno przyszło 
już do Wąbrzeźna pęknięte, a z biegiem czasu 
wskutek ciśnienia eksplozji szezelina powię- 
kszała się do tego stopnia, że musiało przyjść 
do katastrofy. Tragiczniej mogło było wypaść 
zepsucie się drugiego motoru, gdzie wobec pę- 
knięcia wału kurblowego około 3 ctr. żelaza w 
drobnych odłamkach z niemałą siłą porozrzuca- 


Konstantego Murawskiego z Wąbrzeźna za 
naruszenie miru domowego i pogróżki na 30 zł. 
grzywny, lub 6 dni więzienia. 

Władysława Kuca z Książek za uraz ciele- 
sny na 20 zł. grzywny, lub 4 więzienia. 

Stanisława Kuligowskiego z Skępska za u- 
raz cielesny na 1 dzień więzienia. 

, Ottona Hedrycha z Brudzawek za narusze- 
nie miru domowego, uraz cielesny i 1 szkodzenie 
rzeczy na karę łączną 1 tydzień więzienia. 

— Wronie. Kradzieży drzewa użytkowego 
dopuścili się w miesiącu styczniu na szko- 
dę właściciela ląsu Hr. Alvenslebena gosp. Antoni 
Fliss z wyb. Wąbrzeźna (pod gł. dworzec) i Jó- 
zef Pierówy z Łabędzia. — Sprawę oddano do 

u. 

— Zieleń. Na odcinku Zieleń wieś — Zie- 
leń dworzec skradziono drut telegraficzny. Kra- 
dzieży dopuścił się Józef Stadziński i Zygmunt 
' Łęczyński z Pływaczewa. 

— Dębowałąka. Kradzieży drzewą w le- 


M sie państwowym dopuścili się gospodarze Fritz 
_ Henryk i Laabs Jan z Jaworza. 
` re u nich znaleziono, obłożone aresztem. Spra- 


Drzewo, któ- 


wę oddano do Prokuratorji przy Sądzie Powia- 
towym w Toruniu. 

— Golub. Przytrzymano tu żydka Szpe- 
ktora Abrama z Międzyrzecza pow. Radzyn za 
uprawianie żebractwa, odstawiono go do Sądu 
Pow. w miejscu. 


— Golub. Za kradzież drzewa z lasu pań- 


_stwowego przytrzymano Wibulskiego Józefa i 


ne zostało po całej elektrowni, wobec czego mó- 
wić można o szczęściu, że nikt z obesnych nie 
odniósł jakichkolwiek obrażeń. 


Wobec powyżej przedstawionych zajść rada 

miejska uchwaliła uruchomienie pozostałego mo- 
toru do wytwarzania siły elektrycznej dla prze- 
mysłu, a dalszą potrzebną energję wytwarzać 
za pomocą maszyn znajdujących się w fabryce 
kapeluszy. — Odpowiednia umowa została już 
z właścicielami fabryki zawarta i montaż jest 
w biegu. W międzyczasie msją być zamówio- 
ne nowe maszyny parowe, które w przyszłości 
zapewnią mieszkańcom stałe i dobre światło i 
tanią siłę zapędową. Podobno przyłączenie się 
do elektrowni w Gródku nie jest możliwe ze 
względu na wygórowane warunki, które to 
przedsiębiorstwo postawiło. 
Nie mamy zamiaru wchodzić w krytykę 
dotychczasowej - gospodarki w elektrowni, leez 
uważamy za naszą powinność zwrócić uwagę 
na niektóre momenty. 


1. Motory po tylu latach pracy, winny być 
rok rocznie w lecie przez montera fabryki 
dokładnie zbadane, rozebrane i uszkodzone 
części zamienione na nowe; 

2. Środki pędne, — ropa i oliwa, należało za- 
kupować w najlepszej jakości; 

obsługa powinna się była składać z ludzi 
fachowych, a nie jak to częściowo miało 
miejsce z niedorostków bez fachowego wy- 
kształcenia; 

stała komisja nadzorcza z członków rady 
miejskiej winna była przynajmniej dwa razy 
w roku zawezwać fachowego rzeczoznawcę, 
który byłby zobowiązany wręczyć pisemne 
sprawozdanie o stanie elektrowni. 

. elektrownię należało wyposażyć w dobry 
warsztat reparacyjny z mechanicznemi ma- 
szynami, ażeby wykorzystać odpowiednio 
własne sily. 


Wobec tak wielkich finansowych ofiar, któ 
re bezzwłocznie miasto tak mało zamożne ponieść 
musi i przypuszczenia, że oprocentowanie 
kapitała zakładowego jako i skapitalizowanie 
tejże sumy jest sprawą nader problematyczną 
możnaby się nad tem namyśleć, czy nie byłoby 
korzystniej całe przedsiębiorstwo wydzierżawić, 
a w ten sposób zagwarantować miastu pewną 
roczną sumę dochodu, s w umowie uchronić 
mieszkańców przed wyzyskiem przedsiębiorców. 


Z O z S S EZ SEEGE T EASA AASE A SCE UO ZE ZYC CEZ S, 


Michała z Lisewa oraz Łęgowskiego Józefa i 
Bolesława z Elgiszewa. 


— Golub. Nadzwyczajne zebranie Stowa- 
rzyszenia Chrześcijańsko Narodowego Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych, Koła Golub. 


W niedzielę, dnis 28 lutego br. odbyło się 
na salee p. Klimka w Golubiu zebranie Stowa- 
rzyszenia Chrześcjańsko- Narodowego Nauczyciel 
stwa Szkół Powszechnych, kola golubskiego, na 
które przybył Powiatowy Prezes p. Jan Nałęcz, 
kierownik Szkoły Wydziałowej i Męskiej w Wą- 
brzeźnie i Jeneralny Sekretarz Zwiazku Stowa- 
rzyszeń Młodzieży Polskiej na Pomorzu Ks. prof. 
Żynda. Przybyłych gości przywitał Prezes p. 
Górski, kierownik Szkoły Powszechnej w Golu- 
biu udzielił najprzód głosu Ks. prof. Żyndzie. 
Tenże zaznajemi! zebranych w półtoragodzinnym 
referacie z pracą nad młodzieżą pozaszkolną, ró- 
żnemi organizacjami, zajmującemi się młodzieżą 
i metodami pracy w Stowerzyszeniach Młodzieży 
Polskiej. Wywiązała się obszerna, wyczerpująca 
dyskusja. Po omówieniu spraw organizacyjnych 
nauczycielstwa szkół powszechnych przezp. Na- 
łęcza, który także zdał obszerne sprawozdanie 
Zarządu Okręgowego, solwował Prezes p. Górski 
nadzwyczaj pouczające zebranie. 


—Jabłonowo, (Katastrofa samochodowa pod 
Jabłonowem. Auto przejechało chłopca, a w po- 
wrotnej drodze znów uległo poważnemu uszko- 
dzeniu, raniąc pasażerów.) Właścicielka Nowego 
Młyna pod Jabłonowem, jadąc samochodem do 


Ostrowitego w sobotę dn. 27 ub. m. po drodze 
przejechała chłopca przechodzącego drogą. 

Cheąe ratować życie chło ca właścicielka au- 
ta zabrała rannego i wracała z powrotem do do- 
mu, aby zawieźć chłopca do lekarza. 

W drodze powrotnej auto znów wjechało na 
drzewo tak nieszczęśliwie, że uległo kompletne- 
mu rozbiciu, pozatem właścicielka odniosła po- 
ważne uszkodzenia cielesne, również i chłopiec 
powtórnie odniósł cięższe rany, tak, że stan jego 
budzi poważne obawy. 


RUCH WYDAWNICZY. 


— Kamień mądrości. |. Anker Larsen — to nowa 
gwiszda na literackim niebie Danji, gwiasda, której blask nie- 
zwykły olśnił dosłownie cały świat zachodni. Na«wisko tego 
autora wypłynęło nagle w rokn 1923 kiedy jury Fundacji 
Qyldendalskiej, złożone z najwybitni jszych powag iiterac- 
kich duńskich i norweskich, jednomyślnie przyznały wielką 
nagrode (70000 kor.) powieści „KAMIEN MĄDROŚCI*. Wte- 
dy Larsen, autor mało dotąd znany, sziurmem zdobył sobie 
opinję całej Skandynawji i stał się twórcą, budzącym powazech- 
ny entuzjazm. Entuzjazm ten przeniósł sę lotem błyskawicy 
na ws'ystkie kraje zach 'dniej Europy i Amer.kę, a nawet na 
daleki Wschód, czego n:jlepszy dowód w tem że powieść 
ta ukazała się już w przekład ie szwed.k'm fińskim, ang el- 
skim, holenderskm, niemieckim, francuskim, h'szo: ńszim, 
włoskim czeskim i japońskim. Powieść ta przedstawia fan- 
tastę-mistyka, który postawił sobie za eel życia całą swoją is- 
tot przeprowadzić dowód, że uc:ucie religijne, nawet bez- 
wyobrażenia sobie istnienia Boga, zawiera w s biesamo przez 
się potęgę miłości boskiej. Wznosi się onna wyżyny uczuć 
i myśli wyzwolonej, caly Śsiat le'y przed nim jak otwarta 
księga, i zdawaćby się mosło, że już przezwycie ył wszelkie 
trudności na drodze realizacji swego celu, gdy w tem r zpo- 
czyna się jego katastrofa. Zmagan'e Sie ducha zamienia się 
W eksperyment psychologiczny, myśl wielka zamienia się w 
idee fixe, a pewność odnalezienia kamienia mądrości doznaje 
bezwzględnego bankructwa. 

To jes; myśl orzewodnia powieści, napelniona bogactwem 
tragicznych i tragikomieznych Splotów, zd'rzeń, i charakte- 
rów, pełna scen, wssoce dramatycznych, a niemniej i tryska 
jacych szczerym humorem. pełna wzruszeń głębokich i walo- 
tów najszczerszej poe ji Zbudowana po mis'rzo- sku wielka 
ta powieść stanie się i u nas niewątpliwie prawdziwą rewe- 
lacją. Objętość jaj 584 stron w w:konanin estetycznem i w 
nawskroś oryginalnie ilustrowanej okładce Cena sł. 8,50- 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Wąbrzeźne. Ba'zność powstańcy i Wojaecy! Kon 
stytucyjne sebranie, oddędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. po 
głównem nabrżeństwie w sali p. Ksczyńskiego. 

Komitet Organizacyjny. 

— Wąbrzeźne. Baczność Aokolil. Zbiórka ćwiczącej 
drużyny (żeńska i męskiej) odbędzie się w piąte", dna 5- 


b. m 8 mej wiecz. na sali drh. Szymańskiego. Z powodu 
ważnych spraw udział dru yny obowiązujący. 

„C:ołem* Prozes, 

— Wąbrzeźno. Zebranie T w. Samodzielnych Rze- 
m'eślników odbędzie rie w niedzielę 7 bm. o godz. 2 bopo. 
wl kalu p. Klimka O liczny udział wszystkich członków ja- 
ko i gości prosi Zsrząd. 

— Wąbrzeźno. Zebranie Zjed. Zaw. Polskiego odbę- 
dzie się w niedzielę 7 bm. zaraz no sumie w wik»r:jce. Na 


powyższe zebranie apras a się =szystk'-h robotaików, ponje- 
wat omawiane bedą bardzo ważne sprawy. Zarząd. 


— Wąbrzeźno. Dnia 7 b. m o godz 2 no południu 
odbędzie się na s li o. Kaeryńskiego hotel Dwór Wąbrze» 
ski miesjęczne zabranie Zwiszku Inwalijów W jonnych ko- 
ło Wąbr eźno o czem donosi członkom i e łonkiniom 

Zarząd 


— Wąbrzeźno. W wtorek dnia 9 III. br. o godz. 8-mej 
wieczorem odbędzie się Walne Zebranie Klubu Sport „Po: 
marzanka" w Wąbrzeźnie u p. Klimka. Program: 1, Zaga- 
jenie 2 Przeczytanie orotokołu,3. Uchwalenie statu.u, 4. Spra- 
wozdania zarzadu, 5. Wybór nowego zarządu, 6. Wolne gł sy. 

Ze wzgledu na ważność tegoż zebrania uprasza się o ko* 
nieczne przybycie Zarząd. 


Notowanie Giełdy Zbożowej w Poznania 
z dnia 3. III. 1926 roku. 


eny w złetych loco Poznań sa 100 kg. 
w ładunkach vagonoewych. A 


1. Żyto nowe 18, — 20. 
2. Pszenica 36.00 — 38.00 
3. Ospa żytnia 14.25 — 15 26 
4. Owies nowy 20,00 — 2100 
5. Jęczmień brow 19.00 — 20.00 
6. Mąka żytnia 70'/. 31.50 — 32.50 
7. Mąka pszenna 65,/ 5760 — 60.50 
8. Siano luźne 6.35 — 7.15 
9. „ pras. 8.60 — 9,40 
10. Ziemniaki fabr. 2.50 — 200 
11 Słoma żyt luź, 180 — 20 
12  » pras 2.85 — 3,05 
14. Jęczmień 19.00 — 2000 


15, Ospa pszenna 
Usposobienie spokojne. 


Poznański targ na bydło 


Dnia 2. III. 1926 r. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskiej 
bukaji, 39 wołów — krów i jałówek — kóz — jagniąt — 
cieląt 345, owiec 580, świń 1258 


Płacono za 100 kg żywej wagł: 


bydło rogate I kl. % — 

+ II kt. 88 — r 
„ BEM 78 — y 
cielęta [I kl. — 90, 
5 II ki — 80, 
A IU ki. — 0; 

świnie 120—150 kg. — 150 
» 100—120 kg. 150—152 , 
» 80—109 kg. — 140 „ 


Druk i nakład „Głosu Wąbrzeskiego* w Wąbrzeźnie 
Redaktor odpowiedzialny: L. Stachiewicz w Wąbrzeźnie 


Korespondencja p. Ildełonsa Rozumka. 
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U mas, proszę Pang, różnią się ladzie od tu 
byłeców tem, że u nas proszę Pana wymowa ply- 
nie jak Dunajec, a tutaj proszę Pana tępią sie 
języki już po kilku wypowiedzianych zdaniach i 
resztę myśli wyrażają tubylcy ręką i nogą. Od 
czasu mego pobyta w okolicy tutejszej znacho- 
dzę ludzi, którzy wyglądają jako chlewnik bez 
wrotów, a że są bez wrotów, to też ich jamanu- 
stna niemal nigdy się nie zamyka i wypuszcza 
z siebie zwroty wyrazów,których nie znalazłem 
w żadnym słowniku czy leksykonie. Mój zacny 


wykonuje zakład fotograficzny 


Z. Ziółkowska - Wąbrzeźno, ul. Mestwina 8. 


Panie, używanie karczemnych wyrazów w miej* 
scu, gdzie bufetu niema i formowanie małpich 
zdań w obecności zgromadzenia dwudziestu i 
trzech głów rozumnych, jest niczem innem jak 
tylko kandydowaniem do Świecia, Dziekanki lub 
Owińsk. lub też, proszę Pana, jest to ryczeniem 
osła, skoro się już odstające uszy posiada. Jest 
tylko w tem różnica, że osioł nie ma niebie- 
skich ócz. 

Niu wiem, czy wielce uszanowsny Pan Re- 
daktor podzieli moje zdaniei zupatrywanie. Je- 
stem bowiem, najskrajniejszymn przeciwnikiem 
siania qgdziekolwiekbądź niezgody, a zwłaszcza 
tam, gdzie zgoda w gronie jest najkonieczniej- 
szą. Jeśli, proszę Pana, ktoś dla swych dziwnych 
i niczem nie uzasadnionych ambieyj wnosi wzbu- 
rzenie i zamęt i to właśnie tam, gdzie konie 
cznem jest skupienie zdrowego rozsądku dla do- 
bra ogółu, wtedy proszę Pana, słowa pogardy 
mogą być tylko dobrem osądzeniem postępowa- 
nia człowieka, roszczącego sobie prawem kaduka 
prawo do przodownictwa. 

U nas, (to jest w moich rodzinnych stronach) 
u nas więc nie miałbym powodu pisania takich 
goryczy pełnych słów, bo tam załatwiamy się 
z wszystkiem rzeczowo ijak po sznurku, to też 


nych, 4 stoły restauracyjne, stół 


mny), 12 krzeseł (ciemnych), 4 krzesła 
(iasns), wóz (platforma), 70 worków ju- 
towych, 120 funtów kakao ameryk., wa- 
gę decymalną, 50 puszek konserw, około 
EE 80 kartonów proszku ao pieczenia 
„Oetker'a* i 30 kartonów z pudingiem. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 9 marca 1926 r. o godz. 10'- 
przed poł. sprzedawać będę najwięcej da- 
jącemu za zapłatę gotówką u p. Franciszka 
Czarneckiego Wąbrzeźno ul. Kopernika 

szafę żelazną, 2 biurka dyplomatyczne, 


biurzo zwykłe, prasę do kopjowania, 
kozioł do aatów, 5 kanap restauracyj 


dzięki temu jestem tutaj na tak zaszczytnem 
stanowisku proszę pana. Tam cechuje się każdy 
obywatel Światłością, a chociaż elektrowni nie 
mamy, bo kontentujemy się drzazgą, świecami, 
naftą 1 księżycem, za to też u nas, proszę Pana, 
nie mamy pękniętego kopfa, któryby nam wszel- 
ką Światłość i siłę na kilka tygodni odebrał. 
(Nie kłopocz się pan, panie Rozumek o elektro- 
wnię grodu naszego, bo przecież już światło 
elektryczne mamy, a przez ten czas w którym 
go nie było, mieliśmy sposobność wyobrazić s0- 
bie, jak p. Rozumka rodzinne strony mają wy- 
glądać w nocy. Red.) 


Zacny Panie, w grodzie trzech jezior dzie“ 
ją się nieraz niesamowite rzeczy z pewnością 
dlatego, że każda miejscowość miec musi wła- 
sne właściwości. Jedną z miejscowych  właści- 
wości jest echo, które najdrobniejsze kichnięcie 
przenosi błyskawieznie z jedoego krańca miasta 
do drugiego, drugą właściwością jest bezapara- 
towe radjo, które w mgnienia oka informuje 


miasto całe naprzykład o tem, co kto dziś zjadł 
na obiad. | 
Łączę wyrazy szczerego Szacunku i powa- 
żania, padając do nóżek uniżony. 
Ildefons Rozumek. 
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A. Borkowskiego 
Rynek. — — KOWALEWO — — 


O©©>O>G0G0>© 


powiatu wąbrzeskiego. 


ROGGO<GOOCCE 


© Księgarnia i skład papieru 


przyjmuje 
ogłoszenia 


Głosu Wąbrzeskiego I Orędownika Urzędowego 


Olej jad. Ia 
poleca po majwzględniejszych cenach 


Skład Delikatesów 


Tel. 5 Fr. Szymański Rynek 


Rynek: 


h 


DARMO 2000 Eu] 
na Święta e 

Dla zwiększenia obrotu wysyłam każdemu 

po cenach fabrycznych pocztą za zaliczką 


A mianowicie: Na całe ubranie męskie | 
3 metry ładnego czysto wełnianego dobrego kortu 
na suknię damską modnego szewiotu 
ładnego batyściku na sukienkę 
4 „ dobrego białego płótna na bieliznę 
l-ą piękną turecką chusteczkę na głowę. 


jedną tabliczkę czekolady 


w której może się znajdowąć kupon 
szczęścia na następujące premje: 
4,maszyny do szycia, 15 rowerów, 150 zegar- 
ków, 50 sztuk białego płótna, 100 parasolek, 
500 wiecznych piór, 100 portmonetek oraz kil- {ja 


| ę 
9 BI 


lenia i wiele innych cennych niespodzianek. 
Zamówienia wraz z 3 złotemi na przesyłkę 
towarów proszę adresować: 


3 
5 
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buraki pastewne 
Świąteczną wyżz” GO złotych |ęayfolle Par 


Taką że wyprawę w wyższym gatunku za 50 4t |2 byczki 
Uwaga Do każdej w; prawy dodajemy []aprqp aj |do chowu dobrego pochodz. 


drugi wysiew „Duppauer” 


kaset bombonierek, perfum, maszynekdo go- jęczmień do siewu 
„Hsnna” (odsiew). 


Skład fabryczny: M. BRYL w Łodzi |Dom. Sosnówka 


Telefon 159 Wąbrzeźno. 


:-: dogodnych warunkach spłaty 


brania z d. 16-go sierpnia b. r. 


a 1 zł. 


a 2 zł é 


a2zł 


j Wł. Kulerski 
Grudziądz 


fabryka bloków kasow. 
szytuch | bezkońcowych 


B - 17 - 375 


p 5 dosiewn 


kasowe 
Paragony 
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: f Oszczędności 
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Na życzenie wypożyczamy stalowe skarbonki. 


Dyskontujemy mniejsze weksle na 


Na poczet spłaty starych depozytów utworzył 
Bank Ludowy podług uchwały Wainego Zę- 


indnsz waloryzacyjny z 1-szą ratą zł. 1900 


nasia|g Baak budowy W Wąbrzeźnie 


| Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością, ə o 4—6 pokojach 
kartofle Deodara lavavavawavavawaś m 
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Farby, lakiery, pokosty, oleje, 
benzynę, smary, klej stolar- 
ski, artykuły fotograficzne, my- 
dła toaletowe, perfumy kra- 
jowe i zagraniczne, artykuły 
gumowe, watę, bandaże, 
pasy przepuklinowe 


TAPETY 


yF Nowe wzory nadeszły 


Cony konkurencyjne! 
Obsługa skora i rzetelna! 


zkkADTJdADIAJAŁ 
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Poszukuję natychmiast lub później 


mieszkania 


E T ET a V a E KMT d E a D A M 


ZCIŃSKI, Pomorskie Stow. Roinieze 


Dzierżawa według umowy iewen- 
tualnie z góry. — 


| 


| 


kto kupuje towary zagraniczne, 
podkopuje byt swojej Ojczyzny! 


